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wychodzi codziennie, z wy
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Na Pocztach krajowych
2 tal. 13 Bgr. 9 fen., 
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DoDMaienia
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sprzedają się po 1 sgr. 6 fen.
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przy Placu Wilhelm, nr. 8. 
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Poznań) 27 grudnia. Zdawaliśmy w ostatnim nu
merze pisma naszego streszczoną sprawę o ważnćm i cie- 
kawćm posiedzeniu niższćj izby austryackićj rady państwa, 
gdzie rzecz chodziła o budżetowe przedstawienie ministra 
skarbu. Plenera, oraz o stojący z nićm w związku wniosek 
raportera izby, p. Giskry, by wybrać z łona izby osobną 
komisyą budżetową. Przystępujemy teraz do powtórzenia 
w całćj rozbiągłości, wedle urzędowych stenogramów, gło
sów zabieranych w ciągu tego posiedzenia przez posłów 
polskich.

Poseł Adam hr. Potocki przemówił jak następuje:
„Panowie! ¡N.cesarz raczył na przedstawienie swego mi

nisterstwa zezwolić, aby preliminarz budżetu na rok bie
żący przedłożony został radzie państwa w obecnym jćj 
składzie i oddany był pod jćj obrady i uchwałę. Zarazem 
rząd uznał, że prawo załatwienia prowizorycznie kwestyi 
finansowych przysłużą jedynie koronie, dopóki się nie zbie- 
rze powszechna reprezentacya wszystkich królestw i krajów 
i że korona wyjątkowo i w tym jedynym razie oświadcza 
się gotową, prawo to radzie państwa przekazać. Wypływa 
ztąd, że nieodwoływano się do naturalnćj konstytucyjnćj 
kompetencyi tćj rady państwa, że przeciwnie faktyczną 
i legalną niekompetencyą rady państwa rząd uznał i wy
powiedział; jak to sami wszyscy czujemy i jak istotny stan 
rzeczy dowodzi. Lecz wypływa zarazem także z komuni- 
kacyi rządowćj, że uczynione do nas wezwanie tylko do 
tego zmierza i zmierzać może, abyśmy według woli uchwa
lili i bez ogródek oświadczyli czy ze względu na obowią
zek nasz w obec naszych mocodawców i interesów kraju, 
czy mówię, czujemy się dostatecznie umocowanymi przyjąć 
to ustąpione nam prawo, lecz'zarazem i z prawem tćm po
łączoną Wielką, odpowiedzialność, abyśmy prócz tego w ogól
ności wypowiedzieli, jak dalece te środki rządowe za do
bre i obecnćj chwili politycznćj odpowiednie uważamy. To 
musi być przedewszystkióm przedmiotem obrad naszych
i uchwały w. izby. .

„Panowie! Dalekim jestem od chęci zapoznawania wiel- 
kiój ważności i wysokiego znaczenia tego ustępstwa do 
jakiego rząd cesarski oświadczył się gotowym, a to nie 
w formie wyrzeczonćj ogólnie zasady, lecz koncesyi, która 
natychmiast przeprowadzoną być może. Jak się komunika- 
cya ministeryaloa wyraziła, chcieć zerwać z systemem or- 
donansów, i kwestyą budżetową, która faktycznie wszelkie 
kwestye polityki zewnętrznćj jako tóź wewnętrznego orga
nizmu w sobie zawiera, czynić zawisłą od uczuć i od uspo
sobień ludów, jako tóż od wolnych obrad reprezentantów 
tych ludów, jest to zaiste to samo, co połączyć najsilniej
sza podwalinę wszystkićj wolności politycznćj i teoryą za
sady konstytucyjnćj faktycznie chcieć przeprowadzić. Lecz 
Panowie 1 jako reprezentanci krajów, które wyobrażamy, 
i w ich imieniu działając, nie możemy przyjąć tak hojnego 
daru zastanowiwszy się wprzód jak dalece warunki, z da
rem ’tym związane, dobru i prawu tych krajów odpowiadają 
i jak dalece te warunki z sumieniem naszćm i poczuciem 
obowiązku pogodzić się dadzą.

Nie podlega wątpliwości, że uprawnienie do tego 
kroku w naszym wyborze do rady państwa nie było objęte, 
gdyż krok ten stoi całkiem po za obrębem możliwych pod 
ówczas przypuszczeń; najprostszą, najjaśniejszą więc by
łoby ręczą, abyśmy na ściśle legalnćj pozostali drodze 
i do tych się zwrócili, którzy nas wysłali, oraz abvśmy po
zostawili sejmom odpowiedź na wezwanie rządu (ruch z le- 
WlCV)

„Jeżeli jednak ścisłą legalność na chwilę spuszczę z oka, 
jeżeli’na kwestyą spojrzę z czisto praktycznego i faktvcz 
nego stanowiska, to nikt przecie nie zaprzeczy że stano
wisko i stósnnek reprezentantów po edyńczych krajów 
w obec ogólnćj reprezentacyi wszystkich królestw i krajów 
Austryi całkiem są inne, jak stosunek ty.hże do rady 
państa w teraźniejszym jćj składzie, że prztto uchwały ja- 
kotćż i większość w tym jedynym razie, całkiem będą inne 
w innym razie. Zapominać jednak me możemy, że w tym 
razie nie chodzi o pojedyńczą ustawę. Zadanie które leży 
przed nami, jest nader rozległe, jest obszerniejsze, najgłę- 
bićj sięga w życie, jest zadaniem, które me tylko dotyka 
maiervalnych interesów, lecz i politycznych, moralnych i na
rodowych, mianowicie w czasie, gdzie radykalna reorgani
zacja wszystkich stósunków w państwie jest nieuchronną 
i unraenioną. Co do rozwiązania tego zadania, mogą się 
noiedvńcze kraje tylko orzeczeniu prawdziwćj większości 
Doddać W oświadczeniu uczmioućm nam wczoraj przez p. 
ministra stanu, spotykam ustęp, iż byłoby niesprawiedli- 
wością, gdyby skutkiem oporu niektórych krajów w wy
słaniu do rady państwa, inne królestwa i kraje, które tu 
są reprzezentowane, tracić miały to najwyższe prawo sta
nowienia uchwał w kwestyach finansowych Z mćj strony 
musiałbym odpowiedzieć na. to, ze przedłożenie kwestyi 
budżetowćj radzie państwa, niesprawiedliwość! tćj me tylko 
nie usuwa lecz ją owszem podwaja dla wszystkich tych, 
którzy tu przypadkowo tylko me tworzą większości. Kwe
stye zostaną załatwione, lecz zostaną załatwione w duchu,
który możemy to naprzód przewidzieć, przeciwnym będzie 
naszym interesom, naszym nadziejom i życzeniom.

Tyle panowie 1 co do stanowiska naszego obowiązku 
względem krajów, które reprezentujemy i stosunku naszego 
do sejmów, które nas wysłały. Jest jeszcze wzgląd jeden,

który równie blisko nas dotyczy i z równćm sumieniem 
roztrząśnionym być winien. Mówię o naszćm stanowisku 
i naszym stosunku do tych krajów, które tu nie mają ża- 
dnój reprezentacyi. Przyjęcie preliminarza budżetowego 
przez teraźniejszą radę państwa musi nas doprowadzić do 
tego, iż bez współdziałania większćj połowy monarchii, po
łowę tę zwiążemy, narzucimy jćj zobowiązania i to bez mo- 
żliwćj znajomości położenia i potrzeb tych krajów. Jeżeli 
dostateczny w tćm powód kto upatruje, że skoro wezwane 
były łub z czasem wezwane być mają, a przecież się nie 
stawiły i skutkiem tego postradały swe prawo, to odpo
wiem, czyż nas popycha do tćj uchwały uznany obowią
zek, lub poczucie potrzebnego, dopełnienia prawa? czyż 
stoimy w tej kwestyi na naszym naturalnym i legalnym 
gruncie ? czyż nie mamy wolnego wyboru pomiędzy przy
jęciem nowo ustąpić mającego się nam prawa, lub pozosta
wieniem tego prawa koronie samćj, którćj jest obowiązkiem 
i prawem, kwestyą budżetową w tćj chwili prowizorycznie 
załatwić i czyż nie mamy przekonania, że w tym peryo- 
dzie przejściowym uczucie i uchwały dynasty, który w obec 
wszystkich krajów, wszystkich interesów zarówno jako mo
narcha stoi, że jego uchwały będą bezstronniejsze, legal- 
niejsze, sprawiedliwsze, jak orzeczenie przypadkowćj więk
szości (brawo z prawicy), która zresztą jeden interes, je
dne dążność tu reprezentuje (brawo z prawicy). Czyż już 
wszystkie środki pojednania wyczerpnięte i mamyż zrzec 
się wszelkićj nadziei, że po niejakim czasie nie będziemy 
tu w charakterze wyjątkowym, lecz legalnie uprawnieni 
i w powszechnćj -reprezentacyi całego państwa podjąć bę- 
dziem mogli zwycięzko tę kwestyą?

„Panowie! Powiecie na to, że musicie przyjąć to izbie 
tćj ustąpione prawo, aby wolność konstytucyjną zabespie- 
czyć i rzeczywiście wprowadzić ją wżycie. Lecz właśnie 
dla tćj wolności powinniśmy się strzedz, rozwój i postęp 
politycznćj i narodowćj wolności na niesprawiedliwćj drodze 
popierać.

„Niesprawiedliwość panowie 1 wcześnićj czy później nie 
wyjdzie na dobro nieczyje, i to jest ostatnia siła słusznego 
prawa. W tym szczególnym wypadku skutki są zbyt, jasne 
i wyraźne, aby się łudzić można. Na tćj drodze popierana 
wolność ukazałaby się wkrótce jako teorya konstytucyjna 
w tćj sali, a jako stan wyjątkowy lub nawet jako stan ob
lężenia w dwóch trzecich częściach państwa. Na podstawie 
więc tego co powiedziałem, panowie, jest dla mnie rzeczą 
jasną i dobitną, jak odpowiedzieć mamy na uczynione do 
nas wezwanie. Z wdzięcznością uznać musimy ważność 
i w każdym razie na przyszłość wielce znaczącą gotowość 
korony, nie chcącćj nawet w nadzwyczajnych chwilach sama 
na drodze ordonansów załatwiać, lecz jako pełnomocnicy 
sejmów, które nas wysłały i rozważywszy prawdziwe inte
resa, które tu reprezentujemy i nasz stosunek do nierepre- 
zentowanych krajów, nie możemy i nie powinniśmy przyj
mować na siebie dowolnie zadania i odpowiedzi, do jakićj 
nie jesteśmy legalnie powołani, a która w tćj chwili prawem 
i obowiązkiem korony pozostać winna.

„Pozwólcie mi panowie 1 przez chwilę uwagę waszę za
trudnić dla powiedzenia kilku słów o obranych środkach. 
Trudno w kroku tym podwójnego niedopatrzeć charakteru; 
jest z jednćj strony kwestva utylitarna, lecz jest zarazem 
i rzekłbym przedewszystkić n polityczne znaczenie. Przez 
wzgląd na trudności, na ciężkie złe, jakieśmy z wczorajsze
go wykładu ministra finansów poznali, nie będę się rozwo
dził co się tyczy kwtstyi utyhtarnći, tak z przyzwoitości 
jak z uczucia obowiązku, gdyż utylitarności w kroku tym, 
do jakiego rząd się uciekł, uznać nie mogę. Jakakolwiek 
będzie dzisiejsza uchwala zgromadzenia, nie zmieni ona fa
któw. Nie zdoła ona zebranći tu radzie jiaństwa na^ać 
cbarakt ru powszechnćj reprezentacyi wszystkich ludów Au
stryi (brawo z prawicy). Nie zd ła ona nadać głosowi 
rady państwa większą wagę w sjirawach kredytu dotyczą
cych, jak to rzecz się miała w pierwszych chwilach naszego 
zebrania się.

„Wreszcie powinniśmy przyznać, że dalsza czynność 
rady państwa w kwestyi budżetowćj na ten rok nie może 
mieć szczególnego wpływu, gdyż obrady zaledwo w drusićj 
połowie roku ekonomicznego do kresu doprowadzone być 
mogą.

„Główny jednak zarzut, jaki sobie uczymc pozwolę, 
jest ten, że zamiast szukać w rozwiązaniu wielkiego we
wnętrznego politycznego zadania, rozwiązania 4 załatwienia 
zwycięsko kwestyi fiuansowćj, ministeryum czyniąc ten krok 
na inną weszło drogę, a to tę, czy położeoie finansowe ma 
być całkiem od głównćj kwestyi oddzielone, lub czy kwe- 
stya budżetu ma być użytą jako środek do przeprowadze
nia celów politycznych. Panowie I Jeżeli wczoraj > rzez p. 
ministra finansów wyrażone słowa prawdą stać się mają 
i jeżeli jest pewna nadzieja, że finansowe trudności i kio 
poty, które podczas autokracyi nie mogły bvć usunięte, u- 
suuięte być mogą przy instytucyach konstytucyjnych przez 
współdziałanie wolno rozwijających się ludów Austryi, to 
możliwość tę, którą nie za ostatnią, lecz w każdym razie 
jako bardzo ważną uważam, nie należy narażać na niebez
pieczeństwo i używać jćj lekkomyślnie i bez zupełnćj pe
wności.

„Lecz warunków tych prawdziwćj wolności, warunków 
chętnego współdziałania wszystkich ludów od chwili, gdy

ich prawa, gdy ich potrzeby w organizmie Austryi zabez
pieczone zostaną, nie możemy znaleść w tym kierunku, 
który przez te obrane środki silnićj jest wytknięty i do 
którego rada państwa solidarnie przyłączyć się ma. W tym 
kierunku panowie, przez przyjęcie przez radę państwa we
zwania w kwestyi budżetowćj, ma być uczyniony gwałtowny 
naprzód posunięty krok, który w końcu do tego celu do
prowadzić ma na drodze pcśrednićj przez zamienienie rady 
państwa w powszechną radę państwa i o ile można zespo
lenia z polityką i z obranym kierunkiem ministerstwa. 
W tym kierunku, panowie, widzę jako ostatni cel unifikacyą 
wszystkich krajów, centralizacyą wszelkićj narodowćj dzia
łalności : a to z zamierzonćm podporządkowaniem rozmaitych 
narodowości jednćj narodowości w państwie. Do tego celu 
nie prowadzą jednak środki wolności, do tego celu prowa
dzić tylko mogą środki przymusu.

„Silniejsze i wybitniejsze narodowości muszą być roz
łożone w pierwiastkowe żywioły, aby te ślepe i wszelkićj 
samowiedzy pozbawione żywioły jako materyały budowlane 
służyć mogły do nowćj budowy, musi być utrzymaną nie
nawiść pomiędzy rozmaitemi plemionami i narodowościami, 
musi głębsza, gorętsza miłość ojczyzny i własnćj swój na
rodowości, jako uczucie niebezpieczne ogółowi państwa być 
uważane, (brawo z prawicy) musi nawet w końcu forma wol
ności konstytucyjnćj, przymusem i gwałtem być zaprowa
dzoną. Mamyż się więc zgodzić z tym kierunkiem ?

„Nie takie, panowie, były nadzieje, nie takie pojęcie 
przyszłości, łączące się z dalszym rozwojem zasad wyrażo
nych w dyplomie. Uznanie wszystkich praw, zabezpieczenie 
wolnego i silnego rozwoju wszystkich ludów, potęga cesar
stwa oparta na siłach pojedyńczych ludów, a w końcu nowa 
zasada żywotności Austryi, wynaleziona w danćj obronie tym 
wszystkim narodowościom, które same przez się istnieć nie 
mogą, lecz narodową swą indywidualność zachować ebeą. 
To było, panowie, pojęcie, jakie wszystkie ludy Austryi 
przywięzywały do wielkiego i szczytnego słowa JCMości, 
wyrażonego w dyplomie październikowym. Panowie, jaki
kolwiek może być nacisk obecnćj chwili, byłoby to zapom
nieniem wszystkich tych obowiązków, zrzeczeniem się swe
go pojmowania i nadziei, mianowicie ze strony wszystkich 
tych, których w przeciwnym i 'dziś wytkniętym kierunku 
ciężkie próby czekają. Wejrzawszy jednak głębiój w możli
wość przyszłości, zważywszy, co Austrya ma do zyskania 
lub stracenia według tego j'ak punkt ciężkości wielkich eu
ropejskich, lecz z interesami narodowemi ściśle połączonych 
kwestyi wewnątrz szczegółowych krajów, które do ogółu 
państwa należą, lub po za ich obręb przypada, przychodzi 
się do przekonania, że wcześnićj czy późniój nie dziś wy
tknięty, lecz dyplomem wskazany kierunek, stanie się wre
szcie najwyższym rozkazem potrzeby (brawo z prawicy). 
Z tych powodów, panowie, muszę przeciw przyjęciu preli
minarza budżetu głosować, i zastrzegając sobie w każdćj 
chwili według sił moich obronę i reprezentowanie interesów 
kraju, którego jestem wysłańcem, nie mogę według sumie
nia i przekonania czynnego współdziałania środkom rządo
wym udzielić, i dla tego w wyborach komisyi budżetowćj 
nie wezmę udziału.^(Brawo, brawo z prawicy.),,

N. Pan raczył nadać emerytowanemu gimnazyalnemu 
nauczycielowi wyższemu, profesorowi Jakóbowi Huelsman- 
nowi w Duioburgu, order orła czerwonego czwartćj klasy.

Pzedwczorajszy numer Staats-Anzeigera zawiera 
ogłoszenie, wedle którego nowe bilety kasowe z roku 1861, 
na mocy ogłoszenia z d. 10. grudnia r. b. wydawane będą 
w miejsce uszkodzonych z r. 1856, ze zmianą we wzorach 
tych biletów, a mianowicie liczba seryi i stronnicy, litera 
i numer, tudzież podpis urzędników je wydających nie na 
bokach, ale w środku będą zamieszczone, aby nie uległy 
zniszczeniu, gdyż ważność tych biletów wedle przepisu pra
wa z d. 19 maja 1851 r. § 5, od tych liczb, numerów 
i podpisów zawisły. Tych biletów kasowych nie może być 
więcćj w obiegu jak za 7,842,347 tal.

Berlin, 26 grudnia. Ministerstwo obecne było bardzo 
bliskićm rozwiązania. Jak słychać, liberalni członkowie-gabi- 
netu, jak p. p. hr. Schwerin, Patów, Auerswald,Bernuth chcieli 
się podać do dimisyi. Doszło już podobno nawet tak da
leko, że p. H?ydt, minister robót publicznych a spółtowa
rzysz gabinetu Manteuffla, miał odebrać polecenie utwo
rzenia nowego ministeryum. Tymczasem pogodzono się, 
przynajmnićj tymczasowo. Tutejsza Bank u. Handle. 
Z tg., która często bardzo pewne wiadomości miewa, pisze 
pod tym względem: „Co się tyczy przesilenia gabineto
wego dowiadujemy się z pewnego źródła, że kilkakrotne 
narady, które w tych dniach pomiędzy N. Panem a mini
strami się odbyły, doprowadziły wprawdzie do rezultatu, 
5e członkowie ministerstwa, którzy z gabinetu wystąpić po
stanowili, pozostali w swych urzędowaniach, wieść jednakże, 
jakoby przedłożenie rozmaitych projektów, od których mil- 
nistrowie ci wystąpienie swe zależnem uczynili, było za
bezpieczone, sięga dalćj jak rzeczywisty wypadek porozu
mienia. Tylko co do niektórych punktów różnego zapa
trywania się porozumienie nastąpiło, co do innych nie mnićj
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ważnych takowego dopiero oczekiwać należy. Jedy
nce w przypuszczeniu, że i co do tych punktów 
porozumienie nastąpić będzie mogło, przesilenie 
za usunięte uważać można.“

— Znany pułkownik konstablerów berlińskich, p. Patzke, 
postawiony na odstawkę i wskazany, jak wiadomo, za nie
prawne użycie paszportu wystawionego pod obcem nazwi
skiem, na więzienie, a późnić] rehabilitowany przez mini
stra spraw wewnętrznych, ma objąć wedle krążących tu 
pogłosek i doniesienia Weser-Ztg. opróżnioną posadę po 
bardzo znanym W. Ks. Poznańskiemu radzcy policyjnym 
Niederstetterze w Poznaniu. Posada ta co do pensyi jest 
o wiele mnićj donośną, jak ta którą p. Patzke w Ber
linie zajmował.

— Podług Gazety Krzyżowćj mianowano tajnego 
radzcę legacyjnego hr. Perponchera, który w końcu był 
posłem u dworu neapolitańskiego, posłem w Monachium.

— Burmistrz Duckwitz i senator Gildemeister wyje
chali w zeszłą sobotę z Berlina z powrotem do Bremy. 
Rokowania dalsze względem zawarcia konwencyi flotowćj 
rozpoczną się po nowym roku w Berlinie lub Bremie.

— Major Bejtzke pisze o kwestyi wojskowćj: Jako 
dawny żołnierz i wojownik z r. 1815, po trzydziestoletnćj 
służbie wojskowćj, ubolewam nad zniesieniem landwery 
i sądzę, że byłoby stósownićj zawierzyć ludowi, żądając 
kilka milionów na landwerę, która tak długo była naszą 
dumą, i ją utrzymywać w połączeniu z wychowaniem naszćj 
młodzieży. Zbliżenie stanu wojennego i obywatelskiego 
sprowadziło zwycięztwa w latach 1813—15. Teraźniejsze 
zwiększenie stojącego wojska przez zamienienie dotychcza
sowych pułków landwery na liniowe, z dodaniem do nich 
nowych pułków, uważam za przeciążające siły kraju. Ko
szta teraz obliczają tylko 10 milionów, ale że 70,000 ludzi 
trzymać teraz będą więcćj w czasie poKoju, a więc etat 
na wojsko podniesie się o 15 milionów więcćj. Tymczasem 
całkowita armia na stopie wojennćj tylko się o 10,000 lu
dzi powiększy w porównaniu do dawniejszćj liczby. Jako 
deputowany popierałbym powrót do dawnego systematu 
landwerskiego i sprowadzanie wydatków podczas pokoju 
do miary dochodów. Równie przekonany jestem, że dwule
tnia służba w armii jest wystarczająca.

KRÓLESTWO POLSKIE-
Warszawa, 21 grudnia. Ukazem cesarskim mianowany 

został rzeczywisty radca stanu Aleksander Masson, naczel
nik poczt w Królestwie Polskićm, członkiem rady admini- 
stracyjnćj Królestwa.

— Dziennik Powszechny, który niedawno temu 
podał był do swojego, użytku odpowiednio przykrojone wy
jątki ze lwowskiego listu do Dziennika Poznańskiego 
w przedmiocie posłuchania deputacyi obywatelskićj u arcy
biskupa Wierzchlejskiego. a przedwczoraj znowu polemizo
wał z paryBkiemi Debatami o księdza Biatobrzeskiego 
i zamknięcie kościołów, ogłasza dziś dwie nowe wycieczki 
polemiczne przeciwko dziennikom wychodzącym po za gra
nicami Królestwa. Jeden z tych artykułów wymierzony jest 
przeciwko paryskiemu Le Monde, a mianowicie przeciwko 
wstępnym uwagom tego dziennika, umieszczonym w nume
rze z d. 13 grudnia pod tytułelń: Rząd rosyjski i du
chowieństwo polskie. Druga o wiele krótsza, ale tćż 
o wiele gwałtowniejsza filipika, odnosi się do krakowskiego 
Czasu i brzmi jak następuje:

„Rżąd umiejący siebie szanować, nie może wdawać się 
w regularną polemikę z dziennikiem, który kłamstwo i ob
mowę podniósł do wysokości systematu. Są jednak nie
które kłamstwa, których nie może pominąć milczeniem. 
Tak najkategorycznićj należy zaprzeczyć wiadomości poda- 
nćj przez Czas z d. 7 (19) grudnia, „ „że ajenci rosyjscy 
rozdają ludowi pieniądze i nakłaniają go do zgromadzenia 
się przed kościołem katedralnym z żądaniem otwarcia ko
ściołów. I już w tym celu, dodaje tenże dziennik, wydano 
5000 rs. wyasygnowanych z funduszów skarbowych.““ Je
żeli, co jednakże nie zdaje się przypuszczalnćm, demon- 
Btracya, o którćj mówi Czas, miałaby rzeczywiście przyjść 
do skutku, ajentów podżegających należałoby szukać zu 
pełnie z innćj strony, a nie ze strony rządu, który zrzucił 
już z siebie odpowiedzialność za następstwa, jakie może za 
sobą pociągnąć samowolne zamknięcie kościołów.“

— Ważne wiadamości statystyczne, wykazujące, ile jest 
ogólnie osad włościańskich w Królestwie, ile z nich było 
w roku zeszłym czynszowych, ile czynszowo-pańszczyźnia
nych, a ile pańszczyźnianych, jaki stosunek był >ch w każ
dym powiecie; ważne te wiadomości statystyczne, z wyka
zów urzędowych wyjęte, podał niedawno temu organ urzę
dowy, Dziennik Powszechny. Wprawdzie dzisiaj osad 
pańszczyźnianych prawie zupełnie nie ma, gdyż takowe, 
z wyjątkiem może wsi kilku, przeszły na okup tymczasowy. 
Zawsze jednak wiadomości te wskazują, że już w roku 1859 
większa połowa osad włościańskich była oczynszo- 
wana. Spisy w 1859 r. wykazują, iż ogólna liczba osad 
włościańskich w Królestwie wynosiła 324,759. Z tych było: 
we wsiach prywatnych 208.982; we wsiach rządowych 
79,912; we wsach koronnych, to jest księstwa Łowickiego 
6188; we wsiach instytutowych 10,054; we wsiach dona- 
cyjnych, to jest rozdawanych jenerałom rosyjskim 19,633.

Z ogólnćj liczby osad włościańskich było: czynszowych 
przez kratowców trzymanych 141,483, a przez zagranicz
nych 8798; czynszowo-pańszczyzniauych przez krajowców 
trzymanych 31,846, a przez zagranicznych 3282; pańszczy
źnianych 139,5o0; razem włościan czynszowych byłol50,281, 
czynszowo;pańszczyźnianych, 34,928, a pańszczyźnianych 
139,550. Uczynić tu mus my uwagę, iż czynszowo pań 
szczyzmanych nazywają tych włościan, którzy obok czynszu 
odrabiali pewne dodatkowe powinności. Dodać także win
niśmy drugą uwagę', iż liczby owe mogą wskazywać zara
zem ile jest dzisiaj osad na czynsz stały, a ile na tak 
zwane okupy; bowiem wszyscy prawie pańszczyźniani są

dzisiaj okupowćmi, zmniejszywszy tylko tę liczbę okupo- 
wych kilkoma tysiącami włościan, którzy w przeciągu osta
tniego roku przed ogłoszeniem ustawy o okupie przeszli 
z pańszczyzny na czynsz stały.

ROSYA.
Petersburg, 18 grudnia. Jak wiadomo podczas rozru

chów studenckich w'Petersburgu uwięziono kilku oficerów 
Od artyleryi. Sąd wojenny wyrzekł wyrok przeciwko nim, 
który wypadł dosyć łagodnie: jeden z nich skazany na 
4 tygodnie, dwaj na dwa tygodnie aresztu. Przestępstwo 
najwinniejszego było nieusłuchanie rozkazów policmajstra, 
pułkownika Sobickiego, inny wyrzucał jednemu z urzędni
ków policyjnych postępowanie jego z publicznością. Wno
szą z tego, że wyroki przeciw uwięzionym (studentom nie 
będą surowe.

AUSTRYA.
Lwów, 20 grudnia. Dzień. Pol. zamieścił był przed 

niejakim czasem artykuł wstępny w przedmiocie wiadomćj 
deputacyi obywatelskićj do arcybiskupa Wierzchlejskiego, 
w którym rzecz tak wystawiał, jakoby arcybiskup nie my- 
ślał o zakazywaniu pieśni Boże coś Polskę. Otóż w dzi
siejszym numerze swoim podaje on przesłaną sobie i pod
pisaną przez dwóch członków konsystorza odpowiedź na 
rzeczony artykuł. Dwaj reklamujący duchowni, zmaltreto
wawszy najprzód całą owę deputacyą obywatelską, oświad
czają w końcu w imieniu i z upoważnienia arcybiskupa, 
że tenże ¡zakazywał i zakazuje śpiewania pieśni Boże coś 
Polskę po kościołach, jako obrażającćj władze krajowe. 
Dzień. Polski dodaje do tćj reklamacyi własne, bardzo 
ostro napisane uwagi, w których między innemi czytamy:

„Deputacya sądziła, że ks. arcybiskup Wierzchlejski 
jest przedewszystkiem Polakiem, bo na polskićj zrodzony 
ziemi, bo jej chlebem wychowany ; bo zapewne w jćj łonie 
znajdzie ostatni odpoczynek, zanim go historya i Bóg są
dzić będą; bo nakoniec metropolią lwowską tylko Polaków 
pobożność hojnie wyposażyła. Prośba więc deputacyi była 
to prośba pobożnych Polaków, którym przysłużą prawo 
z arcybiskupem dyecezyi lwowskićj mówić o obowiązkach 
Polaka względem swego narodu, i zdaje się, że wzgląd ten 
jest aż nadto dostatecznym dla usprawiedliwienia postępo
wania deputacyi wzglądem swego arcypasterza. I dla tego 
tćm bardzićj jest rażącą ta prokuratorów arcypasterza za
rozumiałość, z którćj duch średniowiecznćj nadętości przez 
całą odpowiedź mroźno przewiewa.“

“ —- Przeciw Dziennikowi Polskiemu wytoczony 
został proces w sądzie krajowym lwowskim z powodu ar
tykułu pod napisem: „Kwestya przedłożenia budżetu“ 
umieszczonego w numerze tego dziennika z d. 17 b. m., 
który uległ konfiskacie. Proces wytoczony jest o podburza
nie w myśl § 300 kodeksu karnego.

— Słynny skrzypek Karol Lipiński przez lat wiele dy
rektor muzyki nadwornćj w Drezuie, umarł we wsi swojój 
Urłowie pod Zborowem w obwodzie Złoczowsbim w dniu 
16 b. m.

Lwów, 20 grudnia. Wczoraj zmarł nagle we Lwowie 
Aleksander hr. Stadnicki, wielce zasłużony badacz i pisarz, 
mianowicie na polu historycznćm.

Zagrzeb, 18 grudnia. Przybyli tu z Bihacza dwaj ofi
cerowie tureccy, Fazli pasza i Rifaat bej, dla powitania 
bana. Wieczorem zebrały się ogromne tłumy przed ich 
mieszkaniem i sprawiły im kocią muzykę, po czćm spokoj
nie się rozeszły.

Komitet Warażdyński uchwalił pobór rekruta, z za
strzeżeniem, i ułożył proźbę o zwołanie sejmu, oraz odda
lenie urzędników Niechorwatów od władzy.

W Sybiniu (Hermansztad), na Siedmiogrodzie, tak na
zwany saski uniwersytet czyli sejm odbywa posiedzenia. 
Zajmuje się kwestyą równouprawnienia narodowości.

FRANCY A.
Paryż, 21 grudnia. Półurzędowe dzienniki paryskie 

Patrie i Pays ogłaszają dzisiaj wiadomości z Nowego 
Jorku z dn. 7 t. m., którym jednak niezupełnie jeszcze ufać 
można. Wystawiają one stan sprawy amerykańsko-angiel- 
skićj w dość niepomyślnem świetle. W gabinecie waszyng
tońskim panuje rozdwojenie; prezydent Lincoln wprawdzie 
nachyla się do względnego postępowania, ale większość mi
nistrów, to jest czterech przeciw trzem oświadczyła się za 
zdaniem wyrzeczonćm w sprawozdaniu ministra marynarki 
o postępku kapitana Wilkesa. Usposobienie kongresu ma 
być nadzwyczaj nieprzyjaźne dla Anglii; odezwały się na
wet w nim głosy domagające się, ; by dać naganę jenera
łowi Ciellan za jego zbyteczny moderantyzm i niepochwa- 
lanie uwięzienia komisarzy południowych, Słychać także, 
iż rząd stanów południowych, skoro się tylko dowiedział 
o schwytaniu Slidella i Masona, wysłał natychmiast do Eu
ropy dwóch nowych pełnomocników, z których jeden jest 
Breckenridge wiceprezydent południowego związku, spo
dziewają się, że ci nowi posłowie szczęśliwie się dostaną 
do jednego z miast hanzeatyckich, zkąd mają S'ę udać do 
Londynu. Z drugićj strony coraz bardziej się potwierdza, 
że Anglia chce wojny i przyprowadzi ją do skutku, bo wojna 
ta w obecnćj chwili zdaje Eię jćj korzystną. Przyznać na
leży, że Amerykanie przez swoję zaiozumiałość bez granic 
i zuchwalstwo swoje sami dobrowolnie na się tę biedę 
sprowadzili. Dzienniki angielskie wszystkie, szczególnie zaś 
poufne, kładą wyraźny na to przycisk, że rząd angielski 
nie żąda wjtłómaczenia w Waszyngton e, lecz zadośćuczy 
nienia. Patrie dzisiejsza dodaje jeszcze, że loro Lyons, 
gdyby uzysaał zuj etne zadośćuczynienie na wszystkie szcze
góły swego ultimatum, odebrał rozkaz żądania jeszfze, wol
nego przystępu statków kupieckich angielskich do wszyst
kich portów południowych, ponieważ? blokada tychże jes

niedostateczną. Gdyby zatćm ultimatum nie sprowadziło 
wojny, musiałoby ją to drugie wymaganie rządu angielskiego 
niewątpliwie sprowadzić. Pomiędzy rozmaitemi planami 
wojenneini, które dzienniki angielskie rządowi Bwemu pod
dają, czytamy dzisiaj radę, żeby flotta angielska zajęła sta
nowisko w Norfolek, porcie Wirginii, i ztamtąd wezwała 
statki północne, blokujące porty południowe, do wstąpienia; 
w razie odmównćj ich odpowiedzi rozpoczęła by się walka.

— Dowiadujemy się telegrafem z Turynu, że istotnie 
Ratazzi złożył laskę marszałkowską, ale izba na wniosek 
Minghettego, wezwała go, aby w urzędowaniu swojćm po
został przynajmnićj do końca obecnćj legislatury. Co 
w skutek tego wniosku Ratazzi uczyni, jeszcze niewiadomo ; 
twierdzą jednak, że nieprzyjaźń polityczna między nim 
a Ricasolim w ostatnim czasie do tego stopnia doszła, iż 
Ratazzi postanowił godność przewodniczącego w izbie zło
żyć, aby mógł wystąpić bezwarunkowo w opozycyi przeciw 
gabinetowi. Ta niezgoda dwóch najznakomitszych ludzi 
stanu włoskich, osobliwie w teraźniejszćm krytycznćm poło
żeniu Włoch, jest bardzo smutnym pojawem. — Poselstwo 
włoskie w Paryża nie odebrało jeszcze urzędowego donie
sienia o śmierci Borgesa, ale zdaje się, że wątpić już nie 
można o nieszczęśliwym losie tego partyzanta.

— Ze Stambułu odebrano podobno bardzo groźne 
wiadomości. Nie tylko że się nie sprawdziły owe nadzieje, 
które rozbudziło z początku wstąpienie na tron nowego 
sułtana Abdul-Aziza, ale położenie Turcyi stało się nie- 
szczęśliwszćm niż kiedykolwiek. Finanse są w bezdennym 
nieporządku, pieniędzy w skarbie nie ma, urzędnicy i woj
sko oddawna już niepłatni, drożyzna i bieda z każdym 
dniem wzrastają, prowineye albo w powstaniu, albo zabie
rają się do powstania, a w stolicy samćj taka niespokoj- 
ność i tak powszechne oburzenie, że się lada dzień spo
dziewają buntu. Podług ostatnich doniesień od kilku dni 
wszystkie kramy pozamykane, nawet kramy piekarskie.

—• Z Genuy donoszą, źe komitety demokratyczne i re
wolucyjne oskarżają Garibaldego o moderantyzm i umiar
kowanie, a chcą koniecznie, pod każdym warunkiem, spo
wodować naród do spiesznego działania tak przeciw Au- 
stryi, jak przeciw Rzymowi.

— Minister marynarhi wydał rozkaz, aby eskadra fran
cuska zatoki meksykańskićj i Antyllów znacznie wzmo
cnioną została z powodu grożącćj wojny między Anglią 
i Ameryką.

— Potwierdza się, że rząd francuski przeprosił królo
wą hiszpańską za nieprzyzwoite obejście się marszałka 
Pelissièr w porcie Grao.

— O sprawozdaniu łokciowćm prezydenta senatu Trop- 
long dzienniki liberalne bardzo wstrzemięźliwie rozprawiają; 
dzienniki poufne i półurzędowe upatrują w tćm dziele 
wszelkie przymioty, nie szczędząc mu pochwał i superla- 
tiwów.

— Nie dawno temu ogłosił Monitor zniesienie dwóch 
pułków dla zmniejBzenia kosztów armii; teraz dowiadujemy 
się, że podobno w każdym pułku jedna kompania zniesioną 
zostanie, co będzie znaczną ulgą dla skarbu.

— Rozeszła się wczoraj pogłoska o śmierci lorda Pal- 
merstona: tymczasem skończyło się wszystko na paroksy
zmie, który temu ministrowi, mimo jego podeszłego wieku, 
nie przeszkadza w oddawaniu się zwykłym zatrudnieniom. — 
Królowa angielska dzień przed pogrzebem swego męża wy- 
jedzie do Osborne, dokąd przybędą krewni jćj męża, aby 
ją pocieszać w strapieniu. Na pogrzebie księcia Alberta bę
dzie tylko najstarszy syn jego, książę Walii, z następcą 
tronu pruskim i księciem Cambridge.

— Hrabia Pourtalès, poseł pruski przy dworze fran
cuskim, umarł tu wczoraj nagle.

Paryż, 22 grudnia. Wielkie wrażenie zrobiło wczoraj 
doniesienie Temps, który oświadcza, że poseł amerykań
ski w Londynie, Adams, odebrał od rządu swego notę dy
plomatyczną, w którćj gabinet waszyngtoński zaręcza, że 
wiernym będąc przeszłości swojćj gotów jest przyznać mo
carstwom neutralnym wszystkie prawa i ułatwienia mogące 
się zgodzić z prawami mocarstw wojujących i że w każdym 
razie danćm będzie zadość uczynienie z jego strony, jeśliby 
przepisy i zasady, na które się wspólnie zgodzono, nadwy
rężone zostały. Wiadomość ta, w głównćj treści prawdziwa, 
podniosła zaufanie stronników pokoju tak dalece, że w Lon
dynie i w Paryżu znacznie papiery poszły w górę. Tym
czasem krótki pólurzędo wy artykuł Morning Postu pro
stuje powyższe doniesienie i stawia je w właściwćm świetle. 
Morning Post powiada, że owa depesza, którą poseł 
amerykański odebrał, jest odpowiedzią na poprzednią notę 
lorda Russella, napisaną znacznie dawnićj, gdy zaczęto już 
przewidywać zawikłania, do których w istocie późnićj przy
szło. Z tego, że ona depesza amerykańska w przyzwoity 
i spokojny sposób rozbiera ważną sprawę stosunku mo
carstw neutralnych, niemożna bynąjmnićj wnosić, jak to 
mówiono, że się dotyczy sprawy Wiikesa, gdyż pierwćj na
pisaną została, nim schwy tanie komisarzy południowych na
stąpiło. Powiada zatćm Morning Post, że nienależy na 
tćj zasadzie opierać żadnych zbyt pomyślnych nadziei, 
chociaż ultimatum angielskie jest nap sane z taką roz
tropnością i z takićm umiarkowaniem, że Amerykanin naj
drażliwszy nawet na honor swego kraju, nieznalazłby 
w jego wyrażeniach żadnego powodu do nagany. Mor
ning Post, organ lorda Palmerstona, odpowiada tym 
sposobem pośrednio na zarzuty, które z wielu stron rzą
dowi angielski-mu czyniono, że tak z góry i od razu przez 
swoje ultimatum zmusza gabinet waszyngtoński do < hwycenia, 
mimowi lnie na» et, za broń. Wprawdzie zaczepki tą rażą 
dopuścili się, jaK wielokrotnie wprzód*, Amerykanie, ale 
rząd angielski, widząc dla siebie pomvślne konjunktury, 
z radością pochwycił daną o u sposobność i z nadzwyczajną 
zręcznością zepchnął przeciwnika swego na stanowisko roz- 
jaczliwe, dając mu do wyboru, albo podjąć wojnę, która
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zniszczy od razu siły jego żywotne i na czas długi ściągnie 
go do rządu mocarstw poślednich, albo ustąpić i upokorzyć 
się z utratą znaczenia politycznego, gdyż ustąpienie w tćj 
jednéj sprawie, pociągnie za sobą niebawem inne i cięższe 
wymagania Anglii, co się tyczy blokady, wojny ze stanami 
poludniowemi i t. d. Zresztą wątpliwości co do sprawy 
anaielsko-amerykańskiój wkrótce się rozstrzygną, a przy- 
najmniój znacznie wyjaśnią, albowiem za trzy lub cztery 
dni spodziewają się w Anglii przybycia parostatku Canada, 
który przywiezie wiadomości o usposobieniu umysłów w Ame
ryce po odebraniu ultimatum angielskiego.

— Depesza telegraficzna rozesłana przez biuro Ha- 
wasa rozszerzyła wiadomość o podaniu się do dymisyi Ri- 
casolego, którćj jednak król nie przyjął- Dodawano do 
tego w Paryżu, że Ricasoli niechce jednak od zamiaru swego 
odstąpić i że wszyscy jego koledzy wspólnie z nim się od
dalą. Tymczasem z innéj strony jako rzecz pewną wiemy, 
że Ricasoli, zachwiany postępowaniem Ratazzego, chce zło
żyć swoję tekę, ale tego jeszcze nieuczynił, zwłaszcza iż 
Ratazzi, na wniosek Minghettego i na proźby całój izby po
stanowił zatrzymać jeszcze laskę marszałkowską. Sprawo
zdanie o położeniu pieniężnóm królestwa włoskiego, które 
odczytał przedwczoraj minister finansów Bastogi, jak naj
pomyślniejszy wywarło skutek. Jest ono stosunkowo do
syć pomyślne. Wprawdzie budżet wykazuje niedobór 400 
milionów, ale nadzwyczajne zasoby na rok przyszły zapew
nione sprowadzą ów niedobór na 159 milion., z których 
większa część da się łatwo pokryć nowemi i niezbyt ucią- 
żliwemi podatkami.

— Senat francuski przyjął wczoraj 132 głosami prze
ciw jednemu uchwałę tyczącą Bię stanowienia budżetu 
i przenoszenia kredytów. Najwybitniejszą częścią rozpraw 
była mowa Foulda, który usprawiedliwiał i uzasadniał my
śli swego znanego memoryału. Z całego przebiegu rozpraw 
senatu okazał się z jednéj strony znany już wstręt tego 
ciała politycznego do wszelkich zmian liberalnych i reak
cyjne jego dążności, z drugiéj dowiodła mowa senatora 
Ségur d’Auguesseau, że rojaliści i legitymiśei mają nie prze
błaganą nienawiść do rządu za jego politykę włoską i do 
księcia Napoleona, za jego przeszłoroczną mowę.

— Pogrzeb posła pruskiego Pourtalèsa odbył się wczo
raj z wielką paradą-, minister Thouvenel i całe ciało dy
plomatyczne znajdowało się na nim. Następcą zmarłego 
będzie podobno książę Reuss, który jest w wielkich łaskach 
w Tuileryach.

— Niektóre dzienniki turyńskie donoszą, że kawaler 
San Martino przyjął ministerstwo spraw wewnętrznych, 
czemu Nationalités wręcz zaprzeczają. Zdaje się, że 
obiedwie strony mają słuszność po sobie, gdyż kawaler San 
Martino na wielkie proźby podjął się wreszcie wydziału 
spraw wewnętrznych, lecz zaraz potém namyśliwszy się od
powiedział, iż pod żadnym warunkiem do gabinetn Ricaso- 
lego należeć nie chce. — Chociaż legitymistę hiszpańskiego 
Borgesa tak nieszczęśliwy, jak wiadomo, spotkał koniec, 
podjął się jednak drugi Hiszpan, Witany, który się da- 
wniéj w wojnach domowych hiszpańskich odznaczył, nie
wdzięcznego zadania rozniecania gasnących buntów w krajach 
neapolitańskich i otrzymał już od króla Franciszka II 
w Rzymie znaczńe summy i tytuł jenerała.

— Patrie donosi z Bejrutu że wiadomy naczelnik 
Maronitów, Józef Karam, ciągle jeszcze zostaje w więzieniu, 
a zdrowie jego ma być w najopłakańszym stanie. Domy
śla się Patrie że rząd turecki użył przeciw niemiłemu so
bie i niebezpiecznemu naczelnikowi trucizny, żeby go się 
pozbyć, podobnie jak się w takich samych okolicznościach 
pozbył niedawno temu Saida Dżemblada beja.

— Pogrzeb księcia Alberta, króla mężowój angielskiéj, 
odbywa się dzisiaj w Windsor podług ceremoniału, którego 
użyto przy pogrzebie księżnój Kent, matki krôlowéj. Fa
milią zastępować będzie najstarszy syn, książę Walii z bra
tem swoim, księciem Arturem, w towarzystwie licznych 
książąt pokrewnych, którzy ze stałego lądu na ten obchód 
przybyli. Wszystkie targi, kramy i fabryki w Londynie 
zamknięte będą przez dzień dzisiejszy, nawet giełda będzie 
zamkniętą.

— Podług wiadomości z Meksyku, zdaje się, że mo
carstwa związkowe nad brzegami mały tylko znajdą opór, 
ale Hiszpanie, jeśli w środek kraju wkroczą, nie łatwą 
będą mieli sprawę.

WŁOCHY.
Turyn, 22 grudnia. Dziś rozeszła się pogłoska, że San 

Martino, który wczoraj się był już skłonił do objęcia teki 
ministerstwa spraw wewnętrznych, znowu się w postano
wieniu swém wacha, uniewinniając się, że osoba jego nie- 
byłaby miła królowi. Wymówka ta jednakże zdaje się być 
bezzasadną, gdyż baron Ricasoli rozpoczął rokowania z San 
Martino z upoważnienia królewskiego.

Wedle wiadomości nadeszłych tu z Rzymu nowy poseł 
francuski u dworu papieskiego, pan Lavalette oświadczył 
królowi Franciszkowi II w imienin swego rządu, że Fran- 
cya nie może dłużój cierpieć, ażeby pod zasłoną jéj chorą
gwi bezustannie na szkodę sprzymierzonego rządu konspi- 
rowano; w Francyi panuje to przekonanie, że przyczyną ra- 
busiostwa w Neapolitaûskiém jest obecność króla w Rzymie, 
i przeto Francya mniema, iż król dla własnego honoru 
Rzym opuścić powinien. Franciszek II odpowiedęipł, że , 
ponieważ w Rzymie jako prywatna osoba żyje, nie myśli 
¡opuścić tego miasta, chyba na wyraźny rozkaz papieża. Do |

odpowiedzi tój przyczyniło się podobno najwięcój wezwanie 
królowej biszpańsńiój, która Franciszkowi II przez posła 
swego radziła, ażeby przedstawieniom Francyi zadość nie 
uczynił.

— W miejsce margrabiego Torrearsa mianowanego pre
fektem w Florencyi wybrała izba poselska wiceprezydentem 
Minghettego. Ogłoszenie ministra finansów tyczące'się pła
cenia procentów od nowój pożyczki włoskiśj wywarło nad- 
zwvczaj pomyślny wpływ w świecie finansowym; na gieł
dzie turyńskiój kupowano w dniu 20 b. m. tę rentę po 
66 ’/«, zatórn o 5, 50 wyżój niż w wilią tego dnia.

— Italie zamieszcza sprawozdanie z Neapolu, wedle 
którego urzędownio się potwierdza, co tóż francuski ajent 
konsularny Leo Retrou w raporcie swym wypowiada, że 
Borges przed swą śmiercią wyznał, iż go komitet legity- 
mistyczny w Paryżu jak na’haniebniój oszukał. Papiery, 
które major Francbini u Borgesa znalazł i rządowi prze
słał, zawierały instrukeye, udzielone w imieniu Franciszka 
II przez jenerała Cbrego Borgesowi, jako tóż korespon- 
deneye z komitetem legitimistycznym w Paryżu, dziennik 
operacyjny Borgesa i wiele innych ważnvch dokumentów. 
Przejażdżki tego Karlistv z jednego krańca prowincyi po
łudniowych na drugi charakteryzują najlepiój tamtejszy 
ruch. Borges opuścił Paryż dnia 10 września, żkąd go ko
mitet legitymistyczny na Marsylią do Malty wysłał, gdzie 
mu biuro werbujące 40,000 lirów wypłaciło. Z 22 towa
rzyszami wylądował w Kalabryi pomiędzy Gerace i Pizzo, 
lecz zamiast przyobiecanych przez komitet w Rzymie tłu
mów powstańców znalazł tam gwardzistów narodowych, 
którzy na niego polowali a nawet jednego z jego przyjaciół 
schwytawszy rozstrzelali, zkąd rozeszła się pogłoska, że 
Borgesa samego rozstrzelano. Nareszcie dostał się Borges 
do bandy Mitacca, który go atoli wraz z jego towarzyszami 
natychmiast przytrzymał, niechcąc aby mu w rabowaniu 
przeszkadzał. Tak przepędzili Karliści wśród tój bandy 
cztery tygodnie ściśle strzeżeni, aż im w końcu się udało 
zemknąć; przez dwanaście dni błąkał się Borges z awemi 
towarzyszami w borach cierpiąc głód i niedostatek, aż spot
kał sie w Basilicata z bandą Crocco Donatellego, który nie- 
tylko Hiszpanów przytrzymał, ale nawet im odebrał broń, pie
niądze i wszelkie rzeczy jakąkolwiek wartość mające. Kiedy 
Borges naczelnika bandy przekonać chciał o potrzebie uor- 
ganizowania band, odrzekł mu tenże, że w takim razie 
wszyscyby się rozproszyli, a z resztą „rabując lepiój wy- 
chodzimy.“ Po długim czasie zwrócóno Kar’.istom broń, 
ale nie ich dobrą, tylko daleko gorszą, a Borges zaledwie 
zdołał uratować 4000 franków. Uwolniwszy się Karliści 
z szponów Crocco Donatellego zdążali do granic państwa 
Kościelnego; na tym marszu doścignął ich major Franchini 
i nazajutrz wszystkich kazał rozstrzelać.

— Stronnictwo burbońskie rozpowszechniło z powodu 
konskrypcyi proklamacyą, w którój wiecznćm przekleństwem 
tym grozi, btórzyby się do losowania stawili. Piemontczy- 
ków nazywa w owój proklamacyi rabusiami, krokodylami 
i Neronami. Proklamacya kończy wyrazami: „Niech żyje 
Bóg, niech żyje Franciszek IF, nasz dostojny i prawowity 
monarcha!“

— Garibaldi przesłał na walne zgromadzenie wszyst
kich komitetów towarzystwa „Provedimento“ w Genui pi
smo, które ogłosił dziennik Movimento. Główne miej
sca brzmią w nióm jak następuje:

Zbliżamy się do stanowczego rozwiązania kwestyi na- 
rodowój. Mimo przeszkód stawianych nam przez naszych 
nieprzyjaciół, fałszywych przyjaciół i tchórzów, aby nas 
wstrzymać, potrafimy naszę sprawę do końca doprowadzić. 
Nakażcie milczenie osobistój zawiści, powierzmy dziejom 
ocenienie naszych czynów. Otoczmy jeszcze silniój chorą
giew króla honorowego. Wydajmy uroczyste hasło do 
wszystkich, aby się stawili na pole bitwy, na skrzydłach 
i barkach naszój walecznój armii. W nas ona znajdzie 
jeszcze raz towarzyszów broni, jój godnych. Braterskie 
działanie wszystkich jest rękojmią zwycięstwa. Garibaldi 
kończy swoje pismo odezwą do komitetów towarzystwa 
„Provedimento,“ aby gorliwie pracowały. Zgromadzenie to 
walne „Comitati di Provedimento“ odbyło się w d. 15 gru
dnia w Genui, przewodniczył mu jenerał Avezzana.

Turyn, 23 grudnia. Dekret z dnia 17 b. m. nadaje 
amnestyą wszystkim rekrutom należącym do klas poboro
wych z lat 1838, 39 i 40, którzy albo już się stawili 
albo tóż do 31 grudnia b. r. się stawią. Branka rekruta 
w prowincyach neapolitańskich odbyła się jak najpomyślniej 
i nie brakowało przy losowaniu prawie ani jednego rekruta.

— Diritto ogłasza? adres Czechów do parlamentu 
włoskiego, w którym wypowiedziano: „Oświadczamy się gło
śno za waszych sprzymierzeńców i nieomieszkamy, skoro 
godzina wyswobodzenia wybije, dać wam dowodów naszój 
przyjaźni.“

— Z Rio de Janeiro donoszą pod dniem 25 listopada, 
że cesarz brazyliański uznał Wiktora Emanuela królem 
Włoch.

— Hrabia H. Cavour zajmuje się obecnie uporządko
waniem papierów pozostałych po jego stryju. Zebrał on 
pewną ilość li-tów i memoryalów pisanych'w wieku mło
dym przez sławnego tego męża stanu i oddał je do druku. 
Po pierwszym tym tomie ukażą się wkrótce inne.

— Wiadomości o losie Torre del Greco brzmią dotąd 
bardzo niepomyślnie, kilku jednakże odważniejszych powró
ciło już do domów swoich. Król ofiarował na poszkodo-

wanych z prywatnój swojój kassy 15,000 franków, a ksią
żęta królewscy 5000.

Neapol, 17 grudnia. Do Gazety Kolońskiój piszą 
ztąd: W zeszłą niedzielę odbywało się w kilku dzelnicach 
miasta losowanie rekrutów. Akt ten odbvł się nie tylko 
z zupełną spokojnością, ale nadto po ukończonóm losowaniu 

i przeciągali wylosowani rekruci ulice miasta z chorągwiami 
i muzyką na czele wśród licznego udziału ludu i wznosili 
evviva na Wiktora Emanuela, G-ribaldego i rekrutów,
„którzy bramy Rzymu otworzyć mają.“

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 27 grudnia. Termin do powtórnego wyboru posła na sejm 

berliński z okręgu wyborczego poznańsko-obornickiego w Murowanej 
Goślinie, w miejsce p. Tadeusza Chłapowskiego, który wybór w Lesz
nie przyjął, wyznaczyła król rejtneya na przyszły poniedziałek dnia 
30 b. m. '

Wiadomości literackie.
Poznań, 15 grudnia. Od ostatniój wzmianki, jaką uczyniliśmy o czyn

nościach Wydziału nauk historycznych i moralnych Tow. Przyjaciół 
Nauk Poznańskiego, Wydział ten dwa odbył posiedzenia, sześćdziesiąte 
dziewiąte, dnia 11 bstopada i siedemdziesiąte, dwa 25 tm. Zbiory 
Towarzystwa wzbosaciły się darami następującemi: 1) Od p. Faustyna 
Haake z Nowca: Roczne dzieje kościelne ks. Skargi i dwie tablice 
dawnych monet w Trzebuniu r. 1829 wykopanych. 2) Od Leona We
gnera: a) Zbiór wniosków br. Augusta Cieszkowskego stanianych na 
sejmach berlińskich w przedmiocie zakładów naukowych polskich, b) 
Zbiór pism dotyczących czynności posłów polskich na sejmie berliń
skim z lat 1859—1860 złożony z dwóch zwojów, c) Dwadzieścia map 
starożytnych. 3) Od pana Macieja Moraczewskiego: 15 monet polskich 
wykopanych w Chaławacli. 4) Od p. Jaraczewskiego ze Sobiejuch: 13 
monet. 5) Od p. Ludwika Kunkla: medalu odlew z r. 1697. 6) Od p. 
Kurnatowskiego Włodzimierza: 5 monet. 7) Od hr. Stanisława Platera: 
zwój mów i pism z końca XVII wieku. 8) Od hrabiego Michała S. 
książka do nabożeństwa pisana przez Polaka na Sybirze zostającego.
9) Od p. Kazimierza Jarochowskiego: szósty tom Teki Podoskiego.
10) Od p. Erazma Zabłockiego z Tonowa: ozdoba metalowa przy po
wozie z armaturą polską. 11) Od p.- .Turczyńskiego ze Żółkwi: utwór 
tegoż „Kiejstut“ dramat. 12) Od p. Karola Forstera z Berlina: dwa

, egzemplarze dziełka: „Dla każdego, kto z pracy żyje“ i 2 egzempla
rze dziełka: „Przed wyjściem na świat.“ 13) Od ks dziekana Kociń- 
skiego z Koźmina: 11 monet starożytnych, po większćj części polskich. 
14) Od księgarza Zygmunta Gerstmanua z Brukseli: Ogłoszenie wy
dawania: „Biblioteki domowej.“ 15) Od p. J. K. Zupańskiego: wize
runek Joachima Lelewela wydany jego nakładem. 16) Od p. Budzyń
skiego z Kleryki pod Gnieznem: Archelia albo artillería przez Diega 
Uffana, tłumaczona przez Jana Dekana, obywatela leszczyńskiego, z r. 
1643. 17) Od p. Marczewskiego z Warszawy, wydawcy Diennika Po
litechnicznego: trzy poszyty tegoż pisma,na r. 1861. Po przedłożeniu 
darów, Wydział zajął się następującemi przedmiotami: Na pierwszćm 
z powyższych posiedzeń nasamprzód ksmiąTłt wyb.íí-;ía przez Wydział 
jeszcze przed wakacyami celem obran, ' f‘pierwszego ’zadania konkurso
wego w przedmiocie legatu śp. Norbej ■ - E; tkraicza i Celem napisania 
programatu do mającego się postawię7- przez p. Wógnera zda
wała sprawę z poruezonéj sobie pracy/ííííeryszém zadaniem być ma: 
„Żywot Tadeusza Kościuszki.“ Odczyta; a do te go2 zadania programat 
Wydział przyjął i polecił potwierdzeni- przesłać
Zarządowi do właściwego użytku, W ,v-e wzinędy praktyczne niedo- 
zwoliły Wydziałowi odrzucić przedsfa'wifcnia komisyi, a przychylić się 
do życzenia prezesa towarzystwa, br. Cieszkowskiego, ażeby Towa
rzystwo ogłosiło konkurs na najlepszą pracę z czterech działów 
przez legataryusza w testamencie oznaczonych tj, z dziedziny historyi, 
dramaturgii, ekonomii politycznej łub statystyki, bez stawienia specy- 
alnego zadania. Następnie sekretarz Zarządu komunikował, iż ponie
waż według § 8 statutów cztery razy do roku publiczne posiedzenia 
odbywać się mają, Zarząd wzywa przeto Wydział, ażeby na rok przy
szły wybrał czterech członków, którzyby na tychże posiedzeniach co 
kwartał odbywać się mających swe prace odczytali Na zapytanie 
przewodniczącego, czy z obecnych ochotnicy do czytania się nie zgło
szą, oświadczyli gotowość wystąpienia z tozprawami historycznemi: 
1) Jarochowsk: Kazimierz w kwietniu roku przyszłego; 2) p. Wegner 
w lipcu r. p. Dla wypełnienia dwóch jeszcze pozostałych posiedzeń Wy
dział wzywa niniejszćm członków zamiejscowych, iżby się w jak naj
krótszym czasie do sekretarza zgłosić zechcieli z przedmiotami, jakie 
sobie do odczytania obrali, oraz oznaczyli termin, w którymby wystą
pić sobie życzyli. Pożądanćm byłoby, ażeby na jedném przynajmniej 
posiedzeniu w roku przyszłym stosowny utwór poetyczny był odczy
tany i z tćj przyczyny członków towarzystwa, którzy w tece może 
gotową już poezyą chowają, Wydział uprasza do przesłania ich, ażeby 
jak najprędzej na porządku dziennćm dwóch przyszłorocznych posiedzeń 
umieszczonemi być mogły. — W końcu pierwszego posiedzenia, z któ
rego zdajemy sprawę, p. dr. Nehring odczytał jeszcze rozprawę': Ustęp 
z badania historycznego o Heidensteinie. Na drugićm zaś^ posiedzeniu 
komisya wybrana celem napisania programatu do zadania konkursowego 
postawionego i nagrodą opatrzonego przez Białorusina tj. zadania: „czćm 
były dla Polski i czćm stać się mogą w przyszłości praca i oszczę
dność, oraz próżnowanie i zbytek?“ przedłożyła przebieg i rezultat 
swych obrad. Wydział przyjął programat do zadania odczytany przez 
referenta. Po czćm Wydział przypomniał innej komisyi mającej pokiero
wać wystawieniem w Orzeszkowie pomnika śp. Kassiusowi, iż do tego 
czasu nie zdała sprawy z czynności, i że obawia się, iżby cała sprawa 
już nader opóźniona, nie poszła znowu w odwlokę. Posiedzenie ostat
nie zakończyło się odczytaniem rozprawy przez ks. dziekana Malinow
skiego: „Pogląd na gramatykę porównawczą języków słowiańskich,“ 
którą uważać za wstęp do samćjże gramatyki mejącćj w krotce dru
kiem byc ogłoszoną.

Sprostowanie.
W numerze ostatnim Dziennika, na stronie drugićj, pod Warszawa 

w referacie o artykule Dzień. Powszechnego, 
zamiast: ,niet>lko że zwołał w d. 16 października rodzaj

synodu, na którym prawie otwarcie podnosi sztandar 
powstania.“

czytaj: „nietylko że zwołał w d. 16 października rodzaj 
synodu, na którym były także obecne osoby świe
ckie, nietylko że napisał do namiestnika list naj- 
nieprzyzwoitszy, w którym prawie otwarcie podnosi 
sztandar powstania.“

MTNr. 52 Ziemianina z przyczyny świąt jutro 
dopiero wyjdzie.

Redaktor odpowiedzialny LndwB- JtraMr « Poznani^

[2844] Sprzedaż konieczna.
Sąd powiatowy w Krotoszynie,

wydział I.
W powiecie Krotoszyńskim położone do

bra Szlacheckie
a) Wrotkow, na 52,013 tal. 12 sgr. 3 fen. 

oszacowane,

b) Skałow wraz z folwar iem Serafinowem, 
oszacowane na 56.640 tal. 21 sgr. 7 fen. 

wedle taksy, która wraz z wtkazem hvpo- 
tecznym i warunkami w registraturze przej
rzana być może, mają być w miejscu zwy- 
kłem posiedzeń sądowych sprzedane, a mia
nowicie;

a) Wrotkow w dniu 9 kwietnia 1862 
z rana o godzinie 9, -

b) Skafow wraz z Serafinowero w dniu 10 
kwietnia 1862 z rana o godzinie 9.

Wierzyciele, którzy zaspokojenia wzglę
dem pretensyi reamój, z księgi hipotecznój 
nie wykazującój się z ceny kupna poszukują,

winni z takową do sądu subhastacyjneffo 
zgłosić się. b

Niewiadomi z pobytu wierzyciele
a) panna Louizc Hedecke,
b) Józef ur. Zabłocki,
c) Antonina Wierzbicka z domu ur Tho. 

rzewska,



4
d) Salomea ur. Łapicka z domu Tho- 

rzewska,
zapozywają się niniejszém publicznie. 

Krotoszyn, dnia 5 lipca 1861.

Dnia 6 stycznia 1862 rozpocznę mój kurs 
tańca w Poznaniu. Osoby życzące korzy
stać, raczą przesłać swą adresę do tegoż 
Dziennika. [3948]

Kornel Szczepański.
Dziennika. 

Zołondowo.

[3957] Sprzedaż drzewa.
W boru należącym do Kociałkowój Górki

pod Kostrzynem sprzedaje się sążeń drzewa 
sosnowego w klaftach po 2 tal. 23 sgr. Tamże 
sprzedaje się tanio budulec sosnowy.

Franciszka z Karskich Bieńkowska za
kończyła swe doczesne życie w Mar- 
cinkowie Górnóm dnia 24 grudnia o 
godzinie 9 z rana. Eksportacya odbę
dzie się 29 z południa o 3 godzinie. 
Pogrzeb dnia następnego w Gąsawie, 
na co zapraszam przyjaciół i familią.

[3966] S. Karski.

Szanownych Członków Towarzystwa Na- 
nkowój pomocy imienia Karóla Marcinkow
skiego w powiecie Międzychodzkim zamie
szkałych zaprasza Komitet na walne zebra
nie w dniu 3 p. m. i r. odbyć się mające 
w Sierakowie u pana oberżysty Froelich, 
nadmieniając, że składki za rok 1861 pła
cić się mają w czasie tegoż zgromadzenia.

[3967]

[3970] Prenumeratę
na

TYGODNIK POZNAŃSKI
przyjmują obecnie już wszystkie urzęda 
pocztowe; wynosi ona na poczcie 174 
tal. kwartalnie, 2Va tal. półrocznie a 
na cały rok 5 tal. W Poznaniu można 
się abonować w Redakcyi i w Księgar
niach, gdzie prenumerata dla miejsco
wych wynosi tylko 1 tal. na kwartał.

Z powodu wyborów w Murowanój Go
ślinie walne zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowój imienia Karola Marcinkowskiego 
na dzień 30 m. b. dla powiatu Poznańskiego 
zapowiedziane niniejszem się znosi.

Komitet. [3968]

Aukcya pozostałości.
W wtorek, dnia 31 grudnia od godziny 

9 z rana sprzedawać będę w kamienicy przy 
ul. Żyćowskiój No. 26 na piefwszóm piętrze 
publicznie więcój dającemu pozostałość, 
składającą się:

z mebli, sukien, bielizny, pościeli, 
przedmiotów złotych i srebnych, książek 
hebrajskich, zegarków, szkła, porcelany, 
sprzętów domowych i kuchennych.

Przy tśj sposobności sprzedawać także
będę publicznie pewną ilość niate- 
ryałów piśmiennych jako to: ¡pa
pier kancelaryjny i listowy, lak do pieczęto
wania, opłatki, pióra, ołówki, koperty, mapy, 
atrament itd. itd.

Lipschitz,
[3969] król, komisarz aukcyjny.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 27 ¡grudnia.
Zyto: na gr. i gr.-sty. 44%, Ipł., 44%„ żąd., 

Sty,-luty 44’,, pł., 44’-, żąd., luty-marz. ¡44%, żąd., 
marz.kw. 44% tal. pł. Okowita: ceny nie zmie
nione z beczką na gr. 16'%. pł., 16% żąd., sty. 
16%—”/,,, luty 17’/, pł., 17’/, ląd., marz. 17%— 
%, pł., kw. 17’',. żąd., kw.-maj 17% tal. pł.

Berlin, 24 grudnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli|64—84 tl. wedle 

jakości. Zyto: wyp. 5000 centnarów,w miejscu 2000 
funtów 52—53%, na gr. 52%—%—53 grud.-sty. 
52%-%-%, sty.-luty 52%—%, nawiosenn ąod- 
stawę 51%—%, maj-czer. 51%—52 tal. pł. Jęcz
mień: wielki 36-41 tal. Owies: w mi ze e %,, 
funtów 22—25, na gr. 22%—%„ gr.-sty.22%, Ifll 6 
wiosenną odstawę 24’/s, maj-czer. 24% % |tal. pł.
Oléj rzepiowy: w miejscu 100 funtów bez beczki 
12%-%, na gr., gr.-sty. i sty-luty 12% pł.,,12% 
żąd, luty-marz. 12% pł., 12”/,, żąd., kw.-maj 12’%, 
—13, maj-czer. 13—’/„ tal. pł. Ob owita: wyp. 
20,000 kwart, w miejscu 8000% Trallesa bez be
czki 17%, z beczką ua gr. 18’/,,—’/,, luty-marz. 
18%, kw.-maj 19—'/,, maj-czer. 19%—’/, tal. pł.

Ńa targu:

Dominium Bondecz pod Wysoką, w po
wiecie Wyrzyskim, sprzedaje od 1 stycznia 
1862 barany. [3917]

Timpes’a kasza wzmacniająca

Młyńskich kamieni
przez nową nadsyłkę zwiększony skład mój 
polecam Krzyżanowski, 
[3971] Grobla Garbarska i ul. Piaskowa 10.

Pszenica biała 
_ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Wrocław, 24 grudnia.
piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

88—92 85 75—80
87—90 84 75—80
58—60 56 53—55
42—44 40 36—38
26—28 24 22—23
60—64 57 52—55

I*

P

W księgarni Zupańskiego można nabyć 
dziełka pod tytułem:

Mowa żałobna księdza Pru
sinowskiego na nabożeństwie za 
duszę śp. X. Arcybiskupa Antoniego Fi
jałkowskiego miana w archikatedrze 
w Poznaniu dnia 6 listopada 1861.

[3651] Cena złp. 3.

On cherche une bonne ou Suisse ou 
Française Jpour un garçon âgé de 5 ans. 
Il faut qu’ elle soit catholique, d’un âge 
respectable, et qu’ elle comprenne un peu 
le Polonais.

Ou prie d’envoyer les recommandations 
et les conditions sous V adresse: M. K. Mro- 
ezen, par Nakel- Poste restante. [3930]

dyetetyczny tani środek pożywny dla sła
bych z powodu wieku, cierpiących na piersi, 
chorych na żołądek, położnic, mianowicie dla 
słabych dzieci, w ogóle dla chorych i słabo
witych osób. Posiada ona większą nawet 
pożywność jak Salep, i nad ten wyżój ją 
przenieść należy. Polecona przez pierwszych 
panów lekarzy Berlina, Kolonii, Magde
burga itd., tak przez Allopatów jak i Ho- 
meopatów. Za paczkę 5 sgr., zawierającą 
blisko 50 porcyi dla dziecka, a mogącą wy
żywić dorosłego pacyenta 2 do kilku dni.

Prospekty z świadectwami lekarzy sza
nowna publiczność bezpłatnie dostać może, 
jako tśż próby panowie lekarze.

Wyłączny mój skład dla W. Ks. Poznań
skiego powierzyłem panu Selig Auer- 
hach w Poznaniu.

Żytnią karólkową wódkę starą odleżałą
polecają Br. Reisner,
[3867] w Śremie i Kościanie,

Prawdziwa au de Cologne
z fabryki

Jean Maria Parani 
Jülichs Platz No. 4 w Kolonii n. Renem 
poleca w całych i pół butelkach orygi
nalnych po cenach fabrycznych.

Adolf Asch.
[3956] ulica Zamkowa nr. 5.

Na giełdzie: Żyto: na gr. 46’/,—’/,, gr.-sty i < 
sty-luty 45% pł., luty-marz. 46 żąd., marz.-kw. i 1 
kw.-maj 46, maj-czer. 46% tal. pł. Olćj rzepiowy: 
w miejscu na gr., gr.-sty. i sty.-luty 12’/,, luty-marz. 
12%„ marz.-kw. 12%, kw.-mąj 12%|tal. żąd. Oko
wita. ceny mało co zmienione, w miejscu 16% 
pł., na gr., gr.-sty. i sty.-luty 17%, żąd., luty-marz.
17’/, pł., marz.-kw. 17’/, żąd., kw.-maj 17'/, tal. pł. 

Szczecin, 24 grudnia.
Na targu: Pszenica: węcpel 74—81. Zyto: 48 

—51, Jęczmień: 36—40. Owies: 24—-27, Groch: 
49—53Jtal. Perki: szefel 24—26 sgr. Siano: centnar 
15—20 sgr. Słoma.- kopa 5—6 taL

Na giełdzie: Pszenica: ceny nie zmienione, 
przy małym obrocie, w miejscu żółta szląska 80—81, 
piękna biała 83—%, biała krakowska 82’/,—83%, 
podlejsza 80-82, żółta pomorska 79—82 tal. pł. 
Zyto: mocno się trzymało w cenie, w miejscu 49 
—%, nagr.sty. i wiosenną odstawę 5Ó tal. pł. Jęcz
mień: bez obrotu. Owies: na wiosenną odstawę,
27 tal. pł. Olćj rzepiowy: w miejscu i na gr. 
12%, kw.-maj 12”/,, żąd., 12% tal. pł. Olej lniany: 
w miejscu z beczką 13 tal. żąd. Okowita: w miej
scu bez beczki 17%, na gr.--sty. 18, sty.-luty 18, 
luty-marz. 18%, na wiosenną odstawę 18% pł., 19 
tai. żąd.

[3961] Teodor Timpe.

Płac Wilhelmowski 6. Turecki tytuA. Plac Wilhelmowski 6,
. ■ a - ■ • _ .a.__ a.______;Co tylko jOtrzymałem nowy transport prawdziwego tureckiego tytuniu

w rzadko piękni jakości. ” Marcus Friedlaender,
[3934] Plac Wilhelmowski 6.

RÎ^RSââüOHVÏ^TrT'^âskâd^^nôskîënÇs V I ]I O miodowe
Sor"â--L VJMAl7Ænalna7% sgr. (w paczkach X p0 5 1 2%sgr.

za autoryzacyą król, profesora chemii dra Mydło miodowe aptek. A. Sperati w Lodi 
Lindesa w Berlinie, złożona czysto z roślin- (w Lomhardyi) kwalifikuje się przez swe oży- 
nvch ingredyencyi, działa nader skutecznie wiające i utrzymujące działanie na smagfośc 
na wzrost włosów, udziela im piękny po- i
łpsk i większą elastyczność i przydatną 
jest zarazem nadzwyczaj do utrzymania
rzeborku. czystego mydła wymaga.

Dla Poznania znajduje się jedyny skład u J. JuCDZlS,
przy ulicy Wilhelmewsk'ći obok poczty

. delikatność skóry przedewszystkiśm do 
mycia delikatnych dzieci i do użytku dla 
dam, których delikatna płeć użycia zupełnie

Przybyli do Poznania.
Dnia 27 grcdnla.

Hotel du Nord: Rólnik Jankowski z Jarocina, ku
piec Cobn z Pleszewa, budowniczy Hoppe z Wol- 
sztynu. _

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Brzeski z Jabł
kowa, obywatel Kamieński z Kościana, kupiec 
Mayer z Lubniowa

Mylić są hotel Drezdeński: Rotmistrz Rochow z Pocz
damu, właścicielka dóbr Karnap z St. Długi, pani 
Wiedemann i rólnik Steinkopf z Góry, gimnazy- 
asta Kohn z Wrocławia, kalkulator Cohn z Ple
szewa krawiec Heyman i kupiec Perels z Berlina.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr opitz 
z Łomnicy, dzierżawca Opitz z.Łowencina, komisarz 
Ulm z Łomnicy, budowniczy Knechtel z Kwidzy
ny, kupcy Asch z Piły, Mamroth i Karo z Ber
lina.

Buscha hotel Bzymski Właściciel dóbr Benas z 
Szczecina, dzierżawca Dietrich z Wrocławia, kupcy 
Meyer z Królewca, Aleksauder z Gdańska.

Hotel Berliński: Panna Scbwabe z Ottorowa, nauczy
ciel Wittsak z Berlina, kupiec Metzler Szczecina.

Elchener Bom: Rymarz Klein z Śmigla, krawiec 
Baum z Kościana.

Hotel Budwiga Pani Fraustadter z Janowca kupcy 
Kletz z Konina, Baron z Grodziska, Strauss z Ry
czywołu, bracia Jacobsohn z Żurawia.

CENT TARGOWE
W mieścić Poznaniu.

Pszenicy pięknćj, szfl. 16 gm. 
, średniój . . .
„ ordynar. » . .

Żyta ciężkiego . . ,
„ lżejszego „ . .

Jęczmienia dużego „ . ,
„ małego „ . .

owsa
Glrochu do gotów. . . .

„ na paszę „ . .
Kżepiń zimowego „ . . 
Rzepiku zimowego „ . . 
Rzepin latowego „ . , 
Rzepiku latowego B . , 
iśtarM
Perek
Masła, gara....................
Koniczyny czerw. „ . 
Koniczyny białćj „ .
8iańa, cent.... 
Słómy, „ ... .
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 24 grudnia

dnia 27 —

dano.
pła-
•ono. ! %

i ** 1
I dano. J

pła
cono. %l

*»-
dano.

pła
cono.

Akcye Szteskica
telaznycn.

kole:

dnia 
27 grudnia 1861.

öd ~T da
lu

Klin giełdy ▼ Berlinie
dnia 24 grudnia

Papiery pinakle. | | d‘X. |

Pożycz, dobrow...........
— rząd»»....
— 1859___—
— 1856---------
— 1858_____ _
— prem.1865.......

Obligi długu skarb....
— Marchii..............

Liaty ««¡t- March.......
— Pras Wach.......

4%
4%

5
4’/»

4
3%
3%
3%
3%
3%

4

102%

98%

Pomon.

— W. Ks. Pora
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie............
— gwar. B............
— Pras Ż.&CU—....

rent. March..... 
pomor..-~..-—. 
W. Ks. Pozn... 
Pr. Wsch.iZch. 
Nadreńskie~— 
SaRlde.
Szląskie^—— 

Papiery zagranieue. 
Austr. metali.........

— Pożycz, naród. 
— Obligi 250 fl-

Rosy. 5 poży. Stiegl..

07»
4
4

3%
4

3’/,
3%
3?

4
4
4
4
4
4
A

86’;

99%

62

1
I
Ć

y
Ł

I
V

r
i

i

tal > ■ I ~~ I
2 27 6 3 _
2 22 6 2 25
2 15 — 2 17 6
1 25 - 1 27 6
1 21 3 1 22 6
1 12 6 1 17 6
1 10 1 15 —

24 — 27 —
1 21 3 1 23 9
1 17 6 1 •20 —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

1 5 — 1 10 —
— 12 — — 13 —

2 5 — 2 17 6
—

— —
— — —
— p — —
— — —

16 17 6 16 22 6
|16|17 j 6|16|22 6

l% 1 danut 1 cono.

4 — 110%
4 —
4 93’/>

4% 100 H
4 —
4 —
4 --
4 —

3% — 125%
3% —

4 93% —<
3% 81%

100’/,, —
4 —
4 — w—

4% —

d
r
z
6
P
u
li
i
s
V
n
b
n
n

o

Freiburg ......................
— now. Emit.........

— obi. z praw, pierw.

101%4%
4

3%
4

3%
?
4%

5
4 —■
5-,

4 —
4 —

__
— —
— —
—
—
— —
—
— —
— —
—

4
4 —
4 —
4 —
4 —

,4 —
4 47”,
4 —

—
6 —
4 > 7
4 —
5 —
4

3%
3% 114%
4

3% —

96 %- 
78’, 
28’/,

84%
91

113’/, 
109’/, 
457% 
29 Z) 
997.0,

99%O
70%
84%

4%

133%
113
153
120’/,
110%

96’,4

47
126’

26%
88%

Akcye bank. I kredyt
Beri. Stów. kas............
Beri. Tow. hand........
i.dański bank priw.... 
Dysk. Udział komm... 
Gota. bank, pryw— -■
Banów, dito ...............
Królew. dito -........—
Lipsk. Stów, kred........
Magd, bańk priw.........
Porno.-, bank, rycer.... 
Pora, bank prow.......
Prask, udz. bank-------
Szląsk. Stów, bank--

ji Kosy. poży. angiel......
Polsk obligi skarb.... 

— Cert- A. 300 zł. 
_ B. SOO zł.
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob.cztk. 500 zł. 

Pieniądze.
Frydry chsdory.............
Łujdory
Złote rant. cel...........
Srebra dito...........
Saskie bil. kas.............
Niem. banku.......... .....

— płat, w Lipsku
Austr. bankn..........
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wessli..

p»»- I 
cono.

102’,
107%
102%

117%
89
88%
9i%,
87%
97’/,
89’/,

100%
103
97%
95%
92

97%
98%
98%
96%
88%
97%
99

46%
57

84
96

Akcye kclel teiaznych.
Berbń.-Anhalt............
Berliń.-łlamb................
Berl.-Poczd. -Magd.. .. 
Berl.-Szczeciń. 
Wrocł.-Freib..............

- najnow...——
Brzeg-Niskie........——
Koilo-Bogumin—......

— pierwot..»..-.*.'

Dolno-SsL-March......
Dolno-Szl. kol: pob.. 

— pierwot.... —
V—_wai,

j Opol-Tamowic.... 
f| Sterogr.-Posn........

Akeye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskiój......
Concordia......................
Magd, assek. ogn—..

Obilgacye z prawem 
pierwszeństwa.

Bert-Anhalt.............

BerL-Bamb....... .........
— IL Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A... 
— Lit C......»-..
— Lit D......—•••

Berl.-Szczeciń............
— II. Em..............

Koilo-Bogumin...........
— III. Em............

Dolno-SzL-March...-.
— konwen............
— — UL ser.... 

IV. zer

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4*/,
4

4
4%
4%
4%

4
4%
4’/i
4%

4
4

4’/,
4
4
4
5

101%
101%
101%
92%
85%

96%
96
94’/,

101

116
76%

86
72%
96%
93%
67%'
83%
82%
89%

120%
86%

67
15%'

106%
400

101%

95%

.OPZ* .. ..... ■
f Łndwłkn w Pormwils?

Półn.-Fryd.-Wilb........
G> m.-Szl. Lit. A.........

— Lit. B................
— Lit D......... —.
— Lit, Fi...--.......
— Lit F------------

Starog.-Pożn......... .......
-- U. Era...............

Kurs giełdy w WroołaMits
dnia 24 grudnia,

Papiery 1 pieniądze.
Dnkaty...........................
Frydrychsdory...........
IjUtdóry.--
Pólskie bil. bank.........
Austr. banknoty..........
Nowa Waluta Austr..
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List Zast......

— nowe--------
nowe •••••••••«•••

— Listy Rent.......
Szląskie Listy Zast...

— nowe Lit A....
-1-— nowe.
— Lit. B....
—" Lit CL«...-.—....
— Listy Rent------
— Dbiig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emie........
— Oblig. skarb....

— oblcząstk.kóOOsł.
Austr. pożycz, naród,
Minerwy akcye..........
Sidąski bank...... .........

tow. assek. ogn.

85%
93
81%
99%

99%

__ 95%, —
— —
— 109’/,
— 84%,
— —
— 71%, ni..
4

Z4 — 102%
3% — —

4 95% —
4 —

3% 92%, —
4 100%„ —
4 100%, —
4 99%,

3% —
4 99%, —

4% — —
4 84%, —
4 — —
4 _
4 —
5 57% —
5 —
4 86% —
4

Głog.-Żegan..................
Brseg.-Niskie...............
Doln .-Szl.-March.........

— z pr. pierw......
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit B.................
— obt pr. pierw..

Opól. Tarnów.............
Koilo-Bogumin..........

— obi. z pr. pierw.
Kun stów. kap. w Poznanta]

dnia 27 grudnia.
Prask, obi. skarb.........

— poży. skarb...,

pozy. r. : 
. List. Zaal

1855.
Pozn. List. Zastaw...

— nowe..................
" nowe «»•••••••••••

Sil. List. Zast............
Zach. Prask............ —
Polskie-.................... ..
Pozn. List. Rent.......
— obi. miejsk. II. Em.

— obi. prow...........
— akc. bank. prow. 

Ster.-Posn. ak. kol. żel' 
Gómo-SzL dito A.....*

— obi. z pr. pierw. E.
Polskie banknoty.......
Najnowsza poż. pruska

3%
4’

4%
3%

4
3%

4
3%
4%
4
4
4
5

89%

102

102%

95

96%
93”,

90%
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